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PRENUN'ERATA 
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie 
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol- 
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr. 


CENA NUMERU 


15 gr. 


Na dworcach kolejow. 3 


7 gr. 
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KSIĄŻKI SZKOLNE 


dla szkół wszelkich kategoryj 
MAPY, GLOBUSY, OBRAZY do 


nauki poglądowej w wielkim wyborze 
poleca 


sięgania Naukowa 


Pol. Two Pedag., Lwów. — M. Arct, Warszawa 
Spółka z ogr. odpow, 


LWÓW, HOTEL GEORGE'A. 


Równe, 3-go Maja I. 35. 
Drohobycz, ul. Mickiewicza. 
W o 


Rozbrojenie narodów, 


Wielkie tiumy wybitnych osobistości. a rów- 

nież 1eperterów i turystów, zjeżdżające się do 
Spokojneżo miasta Kalwina i Jana Jakóba konu- 
Sseau, swiadcza o tem, że tam będą 1ozgry wały 
się wydarzenia Światowei doniosłości. Po raz 
pierwszy SpCjrzenia setek tysięcy oczu zwrócone 
są na Zgromadzenie Ligi Narodów, które dotych- 
czas mialo znaczenie przedewszystkiem o tyle, o 
ile wybierała niestałych czionków Rady Ligi, a 
zresztą mie tudziło większego zainteresowania. 
Liga Narodów pod wpływem nieuchronnej ko- 
nieczności, z jaką potoczyły się dzięje Europy 
w ubiegłym i bidżącym roku, pod auspicjami no- 
wych rządów młodej demokracji w Anglii i we 
Francji, obraduje nad sprawą zabezpieczenia po- 
wszechnego pokoju. Obraduje w chwili, kiedy 
wielki Konflikt o 132 miljardy franków złotych 
został zakończony i kiedy nastąpiło porozumienie 
angielsko - francusko - niemieckie celem wyko- 
nania ekonomicznych warunków traktatu wersal- 
skiego. Od r. 1919, kiedy zawarto traktat, nie 
było jeszcze momentu, któryby w takim stopniu 
podsyca? odwieczne marzenia ludów, oraz iluzje 
idealistów o pokoju absolutnym. 
è Wśród wykitnřeiszych uczestników wszech- 
Światowego sejmu genewskiego, nie będzie prze- 
ciwników tej wielkiej myśli, która ma się wcielić 
w Życie: komcepcja paktu, gwarantującego pow- 
szechny pokój między narudami, Przeciwnicy 
znajduią się poza Ligą — każde dziecko w Euro- 
pie wie dziś, że należą do nich Rosia i Niemcv. 
Ci przeciwnicy pokoju są dziś więcej, niż dotąd, 
podatni na dostosowanie się do „ducha czasu“, 
który myśl o pokoju wysunął, — koniunktury dzi- 
siejszej chrwiii zmuszają ich do liczenia się z ogól- 
nym kursem polityki Światowej. Jakkolwiek je- 
dnak ustosunkują się do wyniku obrad genew- 
skich — to przecie znajdują Się na razie poza 
obrębem forum, na którem sprawa się rozgrywa. 
Dlatego narady genewskie będą się toczyć w at- 
mosferze zaufania i zgodności, a przedewszys- 
tkiem w atmosferze rzetelnej, sumiennej pracy. 

Jednak zasadniczą zgodność, co do tendencji, 
które ożywiają uczestników, nie wyklucza dys- 
kusi. Różne drogi mogą prowadzić dn realizacji 
wspólnego, ostatecznego celu, Będziemy znowu 
mieli sposobność do zaobserwowania (dwu blo- 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


Snecjalny numer Tar$owy „Kirjera bwowskicóo . 


Z okazji Targów Wschodnich i Wystawy Rolniczej we Lwowie 


(od 5 — 15-go września 1924) urządzamy propagandę dla polskiego 
Przemysłn, Handlu i Rolnictwa i wtym celu przystępujemy do wydania 


Specjalnego numeru „KURJERA LWOWSKIEGO" 


poświęconego Połskiej Wytwórczości przemysłowej i rolniczej. 
Numer ten pojawi się na otwarcie Targów Wschodnich tj. 5. września br. i będzie drukowany 


w znacznie zwiększonym nakładzie. 


— Administracja 


Zamówienia do specjałnego numeru Targowego przyjmuje 
„Kurjera Lwowskiego* 


a CENY OQGŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek= 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja20 gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i wrubryce 
„Repertuar“ 35 gr. Po 
kronice i koman. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno i 
sprzedaż 6 gr. Matrym, 
8 gr. Posz. pracy 3 gr. 
Paski na kolumn. teks, 
po 32 gr. Ogłosz. za- 
miejscowe 250/, drożej, 
zagr. o 500/, drożej, 


Ossolińskich 15. — 7026 


Sprawa militaryzacji kresów wschodnich. 


Delegacja „Wyzwolenia* u premjera Grabskiego. 


A 


Warszawa 2 
wczorajszej uchwały klubów „Wyzwolenia“ 
i „Jedności ludowej* udała się do premiera Grab- 
skiego delegacja, założona z posłów Walerona. 


września. Tel. wł. (G) W myśll Poniatowskiego, Cwiakowskiego oraz Hanukego 


i odbyła z nim ikonferencię. Przedmiotem obrad 


była sprawa militaryzacji kresów wschodn:ci;. 
z MEL 


N. P. R. PRZYGOTOWUJE DEMONSTRACJE „dzi, postanowieno 


ULICZNE. 


Warszawa 2 września. „Kurier Warsz.“ 


zorganizować we wszystkich 
ośrodkach przemysłowych demonstracje uliczne 


dio- | przeciwko drożyźnie. Termin demonstracji ozna- 


nosi, że na wczorajszem zebraniu N. P. R. w Ło-| czony będzie jutro, (AW) 
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ków, zarysowywnujących się w Lidze Narodów. 


nie przez komisie Btyssa. Rywalizacja dwu (ad- 


Jednak tym razem nie będzie mowy w. wiekszym! 'amów rasy anglosaskiej w tej dziedzinie jest ob- 


stopniu o rywalizacji interesów, o potaiemnem 
zmaganiu się wpływów angielsko - francuskich. 
Można raczej doszukać się tam rywalizacji dwu 
kultur i psychik, a starcia dwn typów osobowości 
ludzkiej. - 

Wśród uczestników obrad genewskich wy- 
stępują idealni pacyfiści, dążący do realizacji te- 
go, co dotąd uwałżano za utopię, i praktyczni dy- 
plomaci, stojący ma gruncie realnych postulatów 
swoich rządów. Pierwsi nie są bezpośrednio za- 
interesowani kwestiami praktycznemi, tem wię- 
kszą wagę przykładają do kwestyj ogólnych, o 
charakterze — możnaby nawet powiedzieć — 
abstrakcyjnej doktryny.  Drudzy myślą przede- 
wszystkiem o najbardziej życiowym problemacie: 
w jaki sposób zabezpieczyć się przed uderze- 
niem, Ten drugi obóz reprezentuje oczywiście 
w pierwszym rzędzie Francia, w drugim Polska. 
Pierwszy typ myślenia charakteryzuje Anglosa- 
sów. Pierwszorzędnym rzecznikiem anglosaskiej 
doktryny pacyfistycznej jest oczywiście znakomi- 
ty premier angielski. Jednak inicjatywę w kie- 
runku ujęcia konkretnego postulatów pacyfizmu 
podjeli znowu Amerykanie.  Nieurzędowo utwo- 
rzono komisję pod przewodnictwem generała 
Blyssa į ta kómsia opracowała projekt paktu, u- 
znającego wszelkie "wypowiedzenie wiojny, inne- 
mi słowy wszelką agresię, za zbronie, kananą we- 
dług przepisów międzynarodowego kodeksu pra- 
wnego. Według tego kierunku wszelkie spory 
międzynarodowe winny przybrać formę procegu 
rozgrywającego się przed stałym trybunałem. — 


IW takim stanie rzeczy znikłaby nietylko wojna, 


ale i dyplomacja, pozostaliby przy głosie jedynie 
iuryści. 

Należy się z tem liczyć, że Labour Party po- 
deimie ów projekt, wypracowany bardzo sumien- 


jawem znanym. Ideje Ligi Narodów pojawiły się 
w Anglii w sferach „Labour Party", a częściowo 
zwanej „Union oś Democratic Control“, następnie 
zostały rozwinięte przez Wiilsona, kiedy zaś za- 
rzucili je Amerykanie, prowadzili dalej dzieło roz- 
budowy Ligi Narodów Anglicy. Świadczy to o 
bardzo głębokiem pokrewieństwie psychiki ji ten- 
tendencji po obu stronach „wielkiego słowa” 
atlantyckiego. Proiekty anglosaskie ujmują kwe- 
stie wiecznego pokoiu z punktu widzenia iaknaj- 
bardziej ogólnego i abstrakcyjnego, I dlatego za- 
równo Anglia, jak i naródy zbliżone (np. Skandy 
nawija) odrzuciły wypracowany w zeszłym roku 
pakt gwurancyiry, który nie był dziełem ideolo- 
gów i iurystów, ale dyplomatów, i to dyplomatów 
starej szkoły. 

W przeciwieństwie do tego. Francja i Polska 
stają na gnumcie swego projektu, któremu nadała 
ton zręczność delegata francuskiego, radykalnego 
senatora, Jouveneła. Jednak oba państwa dążą 
do możliwie rajwiększego udoskonalenia projek- 
tu. Stąd np. rząd polski żąda dokładnego Sprecy- 
zowania pojęcia agresji i w tym celu proponuje 
wyprawcowanie Misty, wymieniającej szczegóło- 
wo wszystkie możliwe jej przypadki Oba rządy 
domagają się dokładnego określenia sposobów 
pnzyjścia z pomocą państwu zaczefionemu, oraz 
procedury, ustallającej agrese. Przytem oba pań- 
stwa zwracają uwagę na niezbędność „istotnych 
gwarancyj przed przystąpieniem do rozbrojenia. 

Dyskusja 'w Genewie będzie więc bardzo cie- 
kawa. Niewątpiiwie jednak doktrynerzy i! praktv- 
cy, ideoxodzy i dyplomaci znajdą platformę wspól- 
ną, na której dojdzie do porozumienia. 

Dr. Kaz, Zakrzewski, 
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Pamięci Wielkiego. Obywatela 


śp. prezydenta Tadeusza Rutowskiego. 


Biała chorągiew na ratuszu [lwowskim |m'asta objęli radni: Marjan Roza owsk 
»mua d 
Kwiatkowski, Edmund Philipp i Ferdynand Only. 


w dniu 3. września 1914. 


Dziesięć lat temu na wieży ratuszowej, zo- 
stała wywieszona biała chorągiew, oznajmiająca 
wodzowi wojsk niezrzyjacielskich, ze cporu w 
zajęciu miasta nie znajdzie. Dziesięć lat temu 
weszło po opuszczeniu przez władze rządowe 
i jego głowę miasta wojsko r s., a miasto znalazło 
się 3września 1914 bezbronne i bez przywódcy. 
Psychoza dni poprzednich, która wygnała część 
mieszkańców z władzami, przeistoczyła się w apa- 
tję a wywieszona biała chorągiew na ratuszu 
Stargane oczekiwaniem, czegoś nieznanego nerwy 
mieszkańców miasta, utrzymała w zawieszeniu 
z pytaniem, co będzie? Wychowane na „War- 
szawie*, „Polonji*, „Wojnie“ Grottgeia społe- 
czeństwo, z trwogą oczekiwało wroga wszystkie- 
go, co polskie, wroga tej części kraju, która siłą 
faktów znalazla się w kręgu wielkich zmagań, 
w obozie przeciwnym. 


I to już dnia 1 wiześnia po stwierdzeniu ta- 
jemniczego wyjazdu p. Neumana na murach mia- 
sta ukazała się odezwa: 


Obywatele! 

Wzywamy Was do najw ększego spokoju. 
Nie wolno się płoszyć. Straż obywatelska czuwa 
nad bezpieczeństwem mienia i życia. Należy jej 
zupełnie ulegać. W komisarjatach miejskich urzę- 
dują komendy straży. Niech wraca normalne ży- 
cie w mieście. — Skiepy, zwłaszcza z żywnością 
mają być otwarte do godziny 8 wieczór. Żadnych 
prowokacji, 

Na Boga! Spokój, ład, porządek. Prezydjum: 
Rutowski, Stahl, Schieicher. 

Sformowaną została straż obywatelska z na- 
czelną komendą w osobie radcy wyższego sądu 
Adama Schneidra. Komendę sześciu dzielnic 


Włodzimirski, Krzysztof Janowicz, 


pa" nie dały. Z chwilą gdy pęta te pękły, 
w orl'j sile, lwią potęgą i odwagą ujawnił, aby 


stać się puklerzem dla mieszkańców miasta, na 


Jak prąd ożywczy, oddziałała ona na skoła-|których czele los w te; niebezpiecznej chwili go 
tany, przeżywanemi wrażeniami umysł mieszkań- | postawił. 


ców Lwowa. Zajaśniała z niej nadz eja, że nie 
należy się poddawać zwątpieniu, wstąpiła otucna, 
że pozostał w mieście mąż, któ y zwątpieniu się 
nie poddał i siaje do zapasów z wr gą, niezna- 
ną i groźną potęgą. Spokoju zawołał i spokój 
i ufność zapanowała w znękanem niepokojem 
mieście. 

Mężem tym przez Opatrzność ludności zesła- 
nym był ś. p. Tadeusz Rutowski, dotychczasowy 
wiceprezydent miasta, któremu orlich skrzydeł 
rozpostrzeć przez lata całe, miejscowe koteryjne 


Kim był ten mąż nieustraszony: niezłomnej 
odwagi i co zdziałał charakteryzuje wypowiedzia- 
na przez świadka jego czynów i towarzysza d ia- 
łań w tym czasie b. ministra dra Władysława 
Stesłowicza na żałobnem posiedzeniu rady miej- 
skiej zwołanem wskutek śmierci niec dżałowan go 
szermierza polskości i opiekuna ubogich dnia 2 
kwietnia 1918 mowa w silnych i męskich zwro- 
tach odzwierciedla ona wielkie zalety i czyny, 
jego wielkiego ducha. Fragment iej wedle brzmie- 
nia sterogramu brzmi: 


Mowa dr. Stesłowicza dnia 2. kwietnia 1918. 


Swietna Rado! Zgromadziliśmy się dzisiaj 
przepelnieni głębokim smutkiem. Bolesny cios, 
który w nas uderzył przez przedwczesny zgon 
ś.p. Tadeusza Rutowskiego, sięgnął daleko poza 
mury naszego miasta. Jeżeli w pierwszym rzędzie 
miasto Lwów czuje się głównie dotknięte i jeżeli 
Lwów prawdziwie i najbołeśniej odczuwa i ro- 
zumie, jako stratę poniosło całe nasze społe- 
czeństwo przez Śmierć Ś. p. Rutowskiego, to 
uczucie to przenikać dziś musi szeroko i daleko 
ziemie polskie, gdyż ubył nam mąż jeden z naj- 
lepszych i najdzielniejszych, dla ogółu narodu 
równie drogocenny, równie tkliwy nado're i złe 
losy tak ca ości narodu, jak i w szczególności 
miasta naszego, tak przezeń umiłowanego. 

S.p. Tad. Rutowski nie był nowicjuszem, 


gdy wszedł do Rady miejskiej i na ołtarzu za-|i 


dań i prac miejskich złożył bogaty plon zdolno- 


ści, uczuć i dążności swoich. Był on już wów- 
czas znakomitym parlamentarzystą i politykiem, 
znanym działaczem na polu spolecznem, męż m 
o szerokiem, wszechstronnejn wykształceniu ogól- 
nem i ekonomicznem, mężem bogatej, w.robionej 
kultury, pełnej smaku ifantaz i. To też już pierw- 
sze kroki jego na polu pracy miejskiej znamio- 
nowały wypróbowaną rę:ę — od razu zajął 
pierwszorzędne stanowisko, stał się inicjatorem 
i ośrodkie .. całego szeregu prac na polu oświa.- 
ty, kultury i sztuki w naszem mieście kresowem, 
zapełnił lukę, która pod tym względem dawała 
się boleśnie odczuwać, równie Świetnie jak i 
skutecznie. Instytucje kulturalne, któremi Lwów 
dziś tak słusznie się szczyci, są jego dziełem; 
jego inicjatywie, jego bogatemu poczuciu smaku 
rtyzmu, zawdzięczają swe życie. 

Lecz nie tu główna leży waga jego czynów. 


Przed dziesięciu laty. 


Wspomnienie. 
(Dokończenie). 


Umieliśmy patrzeć przez wiedeńskie okulary, 
straszono nas ich baibarzyństwem, jak dzieci 
straszy się djabłem. Byliśmy jeszcze wtedy du- 
szą po stronie tych, z którymi los złączył kwiat 
naszej młodzi, szarych strzelców i przyszłych 
bohaterów. 

Nadeszła noc, jedna z najprzykszejszych, noc 
oczekiwania wypadków z 1 na 2 września. Ucho 
łowiło echa człapania koni, turkot furgonów, 
milknące i odrywające się w ciemności głosy 
ludzkie. Prześliczny poranek jesienny, rozzłocony 
promieniami słońca zasthł wielu mieszkańców u 
ram okien, wypatrujących zdarzeń przerażonemi 
trwogą źrenieami. 

Nastała cisza. Dziwna, wprost ogłupiająca... 
Wojska austrjackie wyszły z miasta, rosyjskie 
jeszcze nie weszły. Lecz w ciągu nocy charakter 
ulicy uległ zmianie. Zniknął z niej charakterysty- 
czny z rozmachu policjant, a wraz z nim symbol 
wszelkiej władzy „bączek* z orzełkiem dwugło- 
wym. Cza ka z „bączkiem*, pzedmiot wzdychań 
podlotków, marzeń młodzieży szkolnej, matek ma- 
jących córki na wydaniu, znikła naraz jak „nie- 
widka* z wszystkich głów, które dotąd dumnie 
się w nią przystrajały. 

Na ulicach zjawiła się straż obywatelska, 
srodze uzbrojone. Nieodstępny towarzysz wszel- 
kiego zamieszania, rabunek — wszczął się bo- 
wiem, zanim pogas y jeszcze ogniska na biwa- 
kach. Składy wojskowe na janowskiem, urządze- 
nie dworca, dworzec towarowy w nocy już gra- 
biono. Przed południem zjawiła się na murach 
miasta odezwa do ludności, podpisana przez pre- 
zydjum. Niebawem miały wkroczyć w.jska car- 
skie, 

W oczekiwaniu — upływał dzień — długi 
jak wiek. Nadzieja rychłej odsieczy, wyrastała 


w sercach tak szybko, jak szybko przychodziła 
utrata wiary w lepsze jutro... 

Wreszcie 3-go września pierwsi kozacy po 
jawili się we Lwowie. Przejechały straże przed- 
nie, grupki oficerów, poczęły się toczyć powozy, 
telegi, bryczki. Zaciekawił się ludek Iwowski i 
wyłęgł na ulice. 

W tysiącach źrenic tlił żal i upokorzenie. 
Gdzieniegdzie tylko rozdzwonił śmiech szyderski. 
Od rogaiek poczęły płynąć fale wojska. Okazałe, 
rosłe, zdrowe, barczyste typy, rozś niane twarze, 
błyskające z pod wąsów zęby. Szli ósemkami, 
przez całą szerokość ulicy, chłopy pleczaste, nie- 
objuczone, o krwistych twarzach, odziani w zie- 
lone mundury, z pieśnią na ustach, która odtąd 
długo miała się rozlegać w murach Lwowa. Nie 
było w nich buty zwycięzców, ni urągliwego ge- 
stu. Oficerowie skromni, bez śladu zarozumiało- 
Ścł Zdawało się, że morze wystąpiło z brzegów 
i wlewa falę po fali w ulice. Któż zl czył te puł- 
ki piesze, z rozwiniętymi sztandami, rypiące bu- 
tami w bruk pod takt muzyk grających 

Oj Maskwa — Maskwa 
Zołoiaja gałowa! 


kawa'erji, artyl rji, kozaków, tatarów, czerkiesów? 
Olbrzymi tabor, jaszcze z amunicją, p ywatne 
ekwipaże oficerów. Ludy półświata dały sobie 
spotkanie na ulicach Lwowa. 

Tak mógł ciągnąć tylko Kserkses na podbi- 
cie Grecji. Obok pięknych typów z południowej 
Rosji, śkosnoocy Tatarzy, żółci Mongoli, śniadzi 
Gruzini. Kraśnieją wplecione w zieleń mundurów 
niby maki pąsowe baszłyki, pstre kilimki pod 
siodła, Iśni broń nabijana mosiądzem. A na prze- 
gwar głosów, turkot kół, dźwięk żelastwa, wybi- 
ja się smętna, tęskna melodija : 

Oj Maskwa — Maskwa 
Zołotaja gałowa... 

Wnet z Zamku i cytadeli armaty wytykają 
na miasto paszcze.. Na wieżycy prastarego gro- 
du powiewa już trójkolorowa chorągiew... 

Lwów niemieje. 

Wszystkie sklepy szczelnie zamknięte. Mnó- 


stwo ekien przysłonionych. Obawa, by jakiś strzał 
oddany lekkomyślnie lub prowokatorsko, nie dał 
powodu do pogromu, przebija się na obliczach 
mieszkańców. Wyglądają oszołomieni końca po- 
chodu ludów, napróżno. Lasy bagnetów płyną 
ulicami miasta przez kilka dni nieprze:wanie. Pę- 
dzą za nimi całe stada wołów olbrzymich o roz- 
łożystych rogach, na rzeź, stida baranów. Pocz- 
ciwc nasze przekupki u straganów załamuje rę- 
ze, kiwają głowami, dziwią się: 

— Boże! Boże! Co też nasi poczną z nimi? 
Gdzieto oni temu wszystkiemu dadzą radę? 

A poczciwy ludek, poczuwszy, że na gardło 
jego i kieszeń nie dybią, coraz śmielej wygląda 
na ulicę. Wnet nie poznasz po nim troski, dła- 
siącej go do niedawna niby zmora. Pojawiają 
się nawet strojniej ubrane panie, usta dziewczęe 
ce układ:ją się do uśmiechu zalotności... 

Pędzące samochody rozrzuciły już po mie- 
ście manifest wielkiego księcia Mikołaja Mikoła- 
jswicza, zaczynający się od stów: 

— Polacy! Od morza bałtyckiego po mo- 
rze Cza ne ciągną zastępy rosyjskie! Niosą wam 
one wolność |... itd. Na murach zjawiają się łok- 
ciowe manifesty, pełne kuszących obietnic. 

Ae serca zamknięte. Myśli biegną śladem 
szaropiórych orląt, których piersi niedawno wv- 
rzucały przed odlctem pieśń „Nie damy ziemi!* 
Byłoż takie serce polskie, któreby ntedv uczucia- 
mi n'e biegło śladem owego „tysiąca?* Hej! Orle 
to były loty, łuna biła na czoło, dźwigała się 
dusza na wyżyny marzeń, spełniał się sen o Cu- 
dzie.. Więc chociaż rozwarły się bramy, serca 
pozostały zamknięte. Obietnic nikt nie brał po- 
ważnie. Maska chłodu okryła wszystkie oblicza. 

Pazury niedźwiedziej łapy, obszyte aksami- 
tem, zbyt widocznie przezierały w giestach pane 
słowiańskiej uprzejmości, podszytej b zantyń- 
stwem. 

Łapa ta chciała podstępnie, słodyczą, ująć: 
w pazury serce i duszę polskiego Piemontu..! 

Chwyciia próżnię... 


Stanisław Maciszew. ki. 


| 
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„  KURJER LWOWSKI z czwartku dna 4 września 1924. Nr. 203. 3 


Bogatej jego naturze, wielkiemu charakterowi, 
wielkiej jego duszy brakowało w czasach zwy- 
kłej szarzyzny życiowe, odpowiedniego podłoża, 
stosownego gruntu. I oto nadeszły czasy niezwy- 
kłe, czasy walk tytanicznych, czasy łez i cierpień 
bezmiernych, czasy załamań się duszy narodu, 
bolesnych uderzeń i jutrzenki lepszej przyszłości. 
Na tle tych olbrzymich zdarzeń, wyrasta wielka 
postać; — spiżowy, nieustraszony charakter i 
obejmująca dalekie dziedziny ducha umysłowość 
ś.p. Rutowskiego zapanowują jednym o iruchem 
nad położeniem. Uwypuklają się wszystkie przy- 
mioty jego duszy i serca, jak gdyby czekały 
tylko na wypadki, zdołne stworzyć im podwalinę 
do pełnego ujawnienia się. W owych chwilach, 
niewielu jest danem znaleźć się w takich warun- 
kach, które mogą całą wartość jednostki przed 
światem okazać. Czuło się szczęśliwem spole- 
czeństwo i miasto, że znalazł się mąż z duszą 
i charakterem, przykrojonym na miarę tych nie- 
zwykłych wypadków. 

Czem był śp. Tadeusz Rutowski dla Lwo- 
wa w tych czasach, — trudny zaiste wybór, 
co więcej sławić: czy to, że był opiekunem naj- 
lepszym ludności, czy to, że. był jej nieustraszo- 
nym obrońcą, czy to wreszcie, że był dzierżycie- 
ləm i pomnożycielem honoru narodu i okrył sła- 
wą imię miasta i jego dzieje. Zbyt świsżo to 
wszystko tkwi w naszej pamięci, by przedewszyst- 
kiem nie wybiło się na pierwszy plan uczucie 


żalu najgłębszego i Świadomość olbrzymiej stra- 
ty, którą ponieśliśmy. Weszło to w pamięć, wnik- 


nęło w serca wszystkich — wieczna wdzięczność, 
wieczna, jakby już w legendę przeszła popular- 
ność jego osoby i czynów, będą mu nagrodą za 
to wszystko, co wówczas uczynił. 

Stanowisku swemu, czynom swym zawdzię- 


cza długą tułaczkę na obczyźnie i bolesne przej- 


ścia, które nie ustraszyły ani nie złamały duszy 
jego, ale znękały : osłabiły ciało. Przez to mu- 
siał się stać jeszcze bardziej drogim sercom wszyst- 
kich: — cierpienia swe, znoje i utratę sił złożył 
w ofierze społeczeństwu ! 

l dziś stoimy bezradni i niemal zawstydze- 
ni: — czem odwdzięczymy się za tyle trudów i 
ofiar, tyle zasług, tyle miłości i poświęcenia dla 
narodu naszego 1 miasta. 

Przed kliku jeszcze dniami zebrani przedsta- 
wiciele stronnictw Rady powzięli uchwały, któ- 
remi chcieli dać choćby skromny odblask tych 


uczuć wdzięczności. Mieliśmy je przedłożyć Świet. 
Radzie do zatwierdzenia; chcielismy między in- 


nemi złożyć mu w darze godność honorowego 


Z posiedzenia Ligi Narodów. 


Min. Skrzyński wybrany zastępcą przewodniczącego Zgromadzenia. 


Genewa, 2 września. Dziś przedpołudniemm 
odbyło się plenarne posiedzenie Zgromadzenia 
Ligi Narodów, pod przewodnictwem radcy związ 
kowego Motiiy, Na wstępie zawiadomił przewo- 
dniczący zgromadzonych, że przęwodniczącyni 
sześciu ustalonych w poniedziałek komisji zostaij 
wybrani: komisja prawnicza Inroom (Australja). 
komisja organizacji technicznej Garwey  (Pana- 
ma). kom'sia ozbrojeniowa Duca (Rumunia), ko- 
misja budżetowo-iinansowa Adatzi (Japonia). ko- 
misia Społeczna ; spraw ogólnych Zable (Dania). 
wreszcie komisja dia spraw politycznych Enckel 
(Finlandja). 

Z kolei przystąpiono do wyboru sześciu za. 
stępców przewodniczącego zgromadzenia. Wy- 
brani zostali: Leon Bourgeois. lord Parmoez, 
Salandra. Rutzia (Kolumbła) i min. spraw zagra- 
nicznych Skrzyński, oraz Tang-Tsai Fu (Chiny). 
Nastepnie oświadczył przewodniczący Motta. że 
posiedzenia. które odbędą się we czwartek i pią: 
tek, będa poświęcone dyskusii nad sprawą bez- 
pieczeństwa i rozbrojenia. Dyskusja w Radzie 
rozpocznie się jednak iuż we Środę. Dzisiaj po- 
południu odbędą się posiedzenia komisyj. (Pat.) 


MIN, SKRZYŃSKI OTRZYMAŁ 40 GŁOSÓW. 

Genewa, 2 września. W przeprowadzonych 
dziś wyborach. sześciu  wiceprzewodniczących 
zgromadzenia, bralo udział 47 głosujących. Z po- 
śród 6 wybranych największą ilość głosów uzy- 
skał delegat francuski Leon Bourgeois (44). Dalel 
uzyskali Salandra 42, lord Parmoor 42, Skrzyń- 
ski (Polska) 40 i Tang Tsai Fu 3) głosów. (Pat.) 


MAC DONALD W PARYŻU. 

Paryż 2 września. W przejeździe przez Pa- 
ryż, Mac Downa: podczas rozmowy z witającymi 
go na dworcu przedstawicięlami rządu, wyraził 
wiolkie zaklowoienie ze spodziewanego spotkania 
z Herriotem w Genewie. przyczem wypowiedział 
przekonanie. że prace Zgromadzenia Ligi w Ge- 
newie wydadzą jak nailepsze rezultaty. (Pat) 

MAC DONALD PRZYJEŻDŻA. 

Londyn 2 września, Mac Donałd wyjechał 
dziś rano rw towarzystwie swoich sekretarzy do 
Genewy. W rozmowie z przedstawicielami pra- 


sy oświadczył. że obecnością swoją chce pod- 
kreślić. jak wielkie zautanie pokłada w sile Ligi 
Narodów oraz dowieść, że życzeniem jego jest 
aby delegacje wszystkich państw były jak naj- 
liczniejsze i co do składu swego jak najpoważ- 
diejsze. (Pat.) 


HERRIOT WITANY OWACYJNIE. 
Genewa, 2 września. Przybyłemu dziś wie- 
czór Herriotawi urządziły tłumy publiczności o-< 
wację i wznosiły okrzyki na cześć iego i Fram- 
cji, (Pat.) 


CZECHOSŁOWACJA PRZYJMUJE Z ZASTRZE. 
ŻENIAMI PAKT GWARANCYJNY. 

Praga, 2 września. Min. Benesz przesłał ge- 
neralnemu sekrętarjatowi Ligi Narodów  odpo- 
wiedź rządu czechosiowackiego w isprawie pak: 
iu gwarancyjnego. Odpowiedź mówi, że Czecho- 
słowacja uważa układ w sprawie wzajemnej po- 
mocy naogół za właściwy Środek do osiągnięcia 
gwarancji bezpieczeństwa. Rząć (Czechosłowacji 
iest zdecydowanym zwolennikiem paktu gwa- 
rancyjnego, zgłasza jednak do poszczególnych 
artykułów tegoż paktu szereg zastrzeżeń, Propo- 
nuje n. p. aby w wypadku :zaatakowamia które- 
gokolwiek z członków kigi Narodów, Rada Ligt 
Narodów natychmiast orzekała o tem, kto zostal 
napadnięty i jakie nałeży powziąć zarządzenia 
przeciw napastnikom. Dalsze zastrzeżenia rządu 
czechosłowackiego odnoszą się do Ikwestii stref 
zdemilitaryzowanych, które ppwinny  imaczei 
przedstawiać się gdy idzie o państwa małe, a i- 
naczei. gdy idzie strefy zdemilitaryzowane po- 
między wielkiemi mocarstwami. Rząd czechosło” 
wacki wyraża dalej przekonanie, że poza pak- 
tem gwarancyinym pozostają jeszcze i inne drogt 
wtodącę do zamierzonego celu, tj. uzyskanie 
gwaranci: bezpieczeństwa oraz uniknięcie wojen. 
i zaznacza. że będzie z całą energią kontyuno- 
wał prace mające na celu osiągnięcie tych zamie- 
rzeń. [W związku z tem proponuje rozszerzenie 
i praktyczne zastosowanie systemu obowiązko- 
wego arbitrażu, który to system rząd czechosło- 
wacki stosował z dobrym skutkiem w Swej do- 
Lychczasowe. polityce. (Pat,) 


Prezydenta miasta. Marzyliśmy o tem, że śp. Ru- 
towski, wolny od drobiazgów i szarych zajęć ad- 
ministracyjnych, przez długi jeszcze szereg lat 
pozostanie między nami i bogatą swą umysło- 
wością i kulturą będzie szedł na czele usilowań 
około podniesienia i rozwoju Lwowa. Niestety, 
nieubłagana śmierć obróciła w niwecz te nasze 
nadzieje. Świeżo pod wrazeniem tego ciosu, nie 


Co mówi L. George o Polsce. 


Londyn 2 września. „Daily Chronicle“ ogła*|iakie przed kilku laty mieliśmy w Irlandii — to 
szą artykuł Lloyda Georgea jpełen ponurych przy ļ| czy sawiety będą się przyglądały z założonemi 


możemy ustalić odpowiednich sposobów należy- 


tego uczczenia tego męża. — Prosimy dziś, by 


Świetna Rada raczyła uchwalić urządzenie po- 


grzebu kosztem miasta i umieszczenie portretu 


Śp. Rutowskiego w sali Rady miejskiej. 


. Wobec zgody powszechnej stwierdzam, że 


Swietna Rada wnioski te uchwaliła. 
- |. e 
o] 


Więc w uznaniu tych wielkich, do historji 
należących zasług, zamierzono go uczcić szczy- 


tem rozporządzalnej godn ści; — godnością ho- 


norowego prezydenta miasta. I oto sześć lat mi- 
nęło, gdy lew legł w grobie, a dziś w sali. gdzie 
głos i sił; jego trudziły się nad zmniejszeniem 


nieszczęścia spowodowanego wojną, gdzie stwo-. 


rzył zaporę do zrujnowania tego grodu, w któ- 
rem po powrocie mogli jąć się pracy ici, którzy 
z hałasem demonstracyjnie głosili, że bronić go 
do ostatniej kropli krwi gotowi, a przed czynem, 
"opanowani tchórzostwem sromotnie go cichaczem 
opuścili, — dziś w tej sali nie ma nikogo aby 
się upomniał o wykonanie własnej uchwały — 
zawieszenie portretu w sali ratuszowej. 

Lecz spadkobiercy jego zamierzań i czynów, 
ci, którzy wyrośli w Świetlanych promieniach 
patrjotycznej i obywatelskiej pracy, przejęci jego 
odwagą, ci. co wzorując się na nim zamienili w 
łatach 1918 i 1920 hasła w czynów stal, żądają, 
aby przed sześciu laty powzięta uchwała bez 
zwłocznie wykonaną została. Rada miejska nakaz 
zobowiązań sumienia obywateli wykonać musi! 


puszczeń co do przyszłości Europy i całego Świa- rękoma. gdy powstanie będzie tłumione? 
ta, L. (ieorge utyskuje na zwiększenie się pro- 
dukcjh i zmniejszenie sły nabywczej ludności 
Europy. Nietyte traktat wersalski ile inne układy 
są przyczyne niepokoju w Europie, L. Georgea 
razi |przedęwszysłitkiemm niebezpieczeństwo gro- 
Żace Odesse wskutek tego. że Bessarabia należy 
do Rumunii a Białoruś częściowo do Polski. 

O Małopolsce wschod. pisze L. George: 

„Połska przemocą zatrzymuje przy sobie pro- 
winicię, które; iedna trzecia ludności jest polską, 
pozostała zaś część syimpatyzuje z isowietami, 
ciążac do Ukrainy sowieckiej, Gdy Pewnego dnia 
wybuchnię powstanie chłopów galicyjskich, takie 


Bałkany są dymiącym kraterem Europy. 

Granice Jugosławii, Grecji i Bułgarii nie za- 
dawalrłają żadnego z tvch państw. Ludność ma- 
cedońska jest tak zmieszana. 'że każda granica 
musi wywojać zamieszanie polityczne i religijne. 
Wspemniawszy o zródłach niepokoju na Dalekim 
Wschodzie, +i.. Geoige wzywa do szybkiego za- 
iutwicnia kwestii spornych póki jeszcze państwa 
dostatecznie się nie wzmocniły i póki panuje o: 
bojetność wabec spraw politycznych, Za kilka lat 
będzie za późno, (AW. 


=a 


Przesilenie przemysłowe. 


OBNIŻKA ZAROBKÓW W ZAGŁĘBIU DĄ. | 
BROWSKIEM. | 


Warszawa 2 września. Na wezoraiszej nara- 
dzie rrzemysicwców Zagłębia Dąbrowskiego po- 
Sianowitono wirzymać w mocy rezolucię o obniże- 
niu płac robotnicze za sierpień o 5%, zaś przy 
końcu września © daisze 5%, o ile nie nastąpi po- 
prawa koniunktury gospodarczej. Robotnicy aka- 
zuia tendercie ugodowe i zdaje się. że interwen- 
ci rządu nie będzie trzeba wzywać. (AW.) 


DEŁEGACJA Z G. ŚŁĄSKA. 


Warszawa Z września. Dziś przybyła do War 
szuwy delegacia robotników z G. Śląska celem 
odbycia naraa w min. przemysłu i handlu oraz 
min, pracy. Przedmiotem narad będzie urucho- 
mienie wieksze. ilości kopalń i wprowadzenie 6- 
aniowezo tvsednia pracy w reszcie kopalń, (AW.) 
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KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 4 września 1924. Nr: 203. 


„ Krwawy zamach przemyski, 


(a) Ohydny mord, spełniony ma osobie dyre- 
która semin. ruskiego w Przemyślu, Matwiiowa, 
wywołał powszechne oburzenie i równocześnie 
udsłorił z przeraźliwą wyrazistością  niebczyie- 
czeństwo. przed jakiem stoi państwo i jego awo- 
rytet w tej części kraju, jeżeli nie zapobiegnie 
ono wczias, całym zasobem rozporządzalnej ener- 
gii terrorystycznym  zakusom  szowinistycznych 
elementów ukraińskich. Jednostki loialne wobec 
państwa, które z tą lojalnością umieią pogodzić 
szczere przywiązanie do swej narodowości i nie 
chcą iść na pasku szalejącej demagogji szowinis- 
tycznej, winny cieszyć się bezwzględną opieką 
państwa. Nietyłko mord, ale każda szykana ze 
strony nieodpowiedziałnych, oszalałych z niena- 
wiiści czynników, winna byś z całą surowością 
karana į tępiona. Tylko w ter sposób zdoła pań- 
stwo i jego organy wyrobić sobie autorytet i dzia- 
lać atrakcyjnie dla idei państwowej wśród ukra- 
skiej ludiości krescwej, łaknącej spokoju į nie- 
chętnie idącej na pasku szowinistycznych kół 
ukraińskich, 

Niestety, ospałość i niezręczność z jakiem za- 
brały się organa policyjne do wyśledzenia spraw- 
ców zbrodni, dowodzą, że organa te nie zdają so- 
bie sprawy z tego, ile swem niedbałstwem i nie- 
dołęsywem przynoszą szkody państwu. Opieka 
i ochrona dla lojalnych obywateli państwa bez 
względu na wyznanie 1 naroduwość — groźna 
pięść i represje względem sprawców chaosu 
i anarchii. 


* * 
* 


W pogrzebie śp. Matwiiowa wzięły udział ty- 
siączne rzesze publiczności. Województwo lwow- 
skie i Kuratorium szkolne było reprezentowane 
przez kilku członków z kuratorem Sobińskim, 
który przemówił nad grobem ofiary nienawiści 
ukraińskich warchołów. Jak donoszą z Przemy- 
śla, Rusini wstrzymali się od udziału w pogrze- 
bie, równiż nie było reprezentacji ruskiego semi- 
narium nauczycielskiego. 

Śledztwo wykazało, że mordu dopuściło się 
trzech akademików ruskich, którzy przybyli 
z Pragi wyłacznie dla dokonania zbrodni. Dono- 
szą też. że ieden ze zbrodniarzy skaleczył się 
podczas zamachu w sposób ziewytłumaczony do- 
tąd i udał się do mieszkaiia prof. Pachołka. Tu 
obmył się z krwi, przebrał bieliznę j odszedł, — 
Zbrodniarzy dc wczoraj nie ujęto. 


Z prasy ukraińskiej. 
; BLUF UKRAINIZACYJNY. 


Pamiętainy, jak przed rokiem cała prasa u- 
kraińska bez względu na odcienie pisała hymny 
pochwalne na cześć sowietów w związku zainau- 
gurowaną przez nich ukrainizacją oficjalnego ży- 
cia na Ukrainie, Lamy pism ukraińskich rozsa- 
dzał entuzjazm i uwielbienie, spodziewano się 
ogólnie, że nowy kurs przyczyni się do odrodze- 
nia narodowego na olbrzymich przestrzeniach od 
Zbrucza po Kaukaz, 

Radość ogarnęła nawet te koła ukraińskie, 
którę aż nadto miały powodów do wątpienia w 
Sziczerość tego bolszewickiego manewru. Było 
bowiem aż nadto widocznem, że soawiety postą- 
piły tak ze względu na zagranicę, celem wyro- 
bienia Sobie opinii państwa szanującego kultural- 
no-narodowościowe aspiracie swej ludności. 
Ostrze jędnak tego kursu zwracało się bezpośre- 
dnio przeciw Polsce — spodziewano się, że lud- 
ność ukraińska ziem polskich uwiedziona mira- 
zem „ukrainizacji” ciążyć Izacznie ku sowietom 1 
stać się zechce materjałem podatnym dla planów 
sowięckich zmierzających do rozisadzeęnia Polski, 
Zwłaszcza nacjonalistyczna prasa ukraińska czę- 
sto szermowała — co prawda bardzo: oględnie — 
tą grożbą. 

Dobiega już, czy też nawet minął rok, odkąd 
sowiety zdobyły się na ten „wielkoduszny* krok 
i bilans „nakazanej“ ukrainizacji jest bardzo mar- 
ny. Ten smętny wniosek daje się wyczuwać z ar- 
tykułu „Diła* z dnia 2 b. m. poświęconego tei 
sprawie. Wyniki ankiety w sprawie postępów u- 
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KUPUJ U ŹRÓDŁA! 
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poleca hurtownie i detajlicznie 
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krainizacii, rozpisanej przez kijowskiego .„Bolsze- 
wika“ (z którego „Diło“ czerpie swe informacje) 
nie są wcale zachwycaiące. Rozmaici przedsta- 
wiciele organizacji gospodarczych 'w odpowiedz! 
na ankietę przedstawiają, że uczynili to i owo, że 
chęci ich były jak najlepsze, i że skutków ocze- 
kują... w mnaibliższej przyszłości, Na prowincji je- 
"Zcze gorzej. Bardzo miarodajne dla postępów 
ukrainizacji są wydawnictwa, Tylko bardzo 'ma: 
ła część wydawnictw . broszur jest wydawaną 
w języki ukraińskim, przeważająca iw rosyjskim, 
Również w urzędach szykamują i czynią trudności 
w porozumiewaniu się językiem ukraińskim a e- 
nergicznej z tem walki ze strony Społeczeństwa 
ukraińskiego nie widać, 
Jeszcze jedna bańka mydlana prysła!! 


KONFERENCJA POLSKO-PERSKA. 
Warszawa 2 września. Konferencia między 
przedstawicieiami Polski i Persji dla omórvien'! 
podstaw przyszłej umowy polsko-perskiej, odbe 
dzię się w Rydze a nie iak popirzednio projekto- 
wano w Moskwię. (AW.) 


ŻĄDANIA I WNIOSKI ROBOTNIKÓW. 

Łódź 2 września. Dziś odbyła sie w woie- 
wództwie łóazkiem konferencja z przedstawicie- 
lami robotników Związków zawodowych  prze- 
mysłu hutniczego. Mowcy podkreślali. że twier- 
dzenie przemysłowców, jakoby zagranica produ- 
kowała taniej, jest nieścisłe i oparte głównie n? 
obserwacji stosunków w Czechosłowacji. Prze- 
mysi łódzki zaniedbuje propagandę i reklame za- 
graniczną, wyczekuiąc biernie, aż kupcy sami zia 
wią sie w Łudzi Chwila obecna sprzyja większe- 
mu uruchom eniu fabryk. Robotnicy przypusz- 
czają, że istnieie iakiś związek między polityka 
przemysłową a akcia zapomogową dla bezrobot- 
nych. prowadzona przez rząd. Wracając do spra- 
wy tańszej predukcji zagranicznei, podkreślali 
mowcy fakt żę produkcja zagraniczna jest bar- 
dziej iednolitą | że robotnik ma możność osią- 
gnięcia większei rwydainości pracy. — Wywody 
mowców pirzyśął p. wojewoda do wiadomości i o- 
świadczył, że wyniki konierendii przedstawi wła- 
dzom centralnym. (Pat.) 


ROZBROJENIA PROPORCJONALNE I NA- 
TYCHMIASTOWE. 


Bruksela, 2 września. Genew'ski korespondent 
agencji belgijskiej donosi, że Mac Donald 'wysu- 
nie na Zgromadzeniu Ligi propozycię w sprawie 
rozbrojenia propocjonalnego i natychmiastowego 
pod kontrołą Ligi Narodów. (Pat.) 


KTO POŻYCZY NIEMCOM? 
Londyn 2 września. Prasa angielska donosi. 
Że pożyczka niemiecka rozpisana będzie dnia 15 
października równocześnie w N. Jorku, Londynie, 
Niemczech i na kontynencie. Ameryka ma pokryć 
połowę pożyczki, Aglia 2/5 a kontynent 1/10 
część. (Pat.) 
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Przyjazd Prezyd, Wojciechowskiego 
do Lwowa. 


Związek Obrońców Lwowa wzywa członków 
aby zebrali się 5 bm. o godz. 7.30 rano pod ko- 
szarami przy ul. Jabfonowskich, skąd wymar: * 
na miejsce przeznaczenia dla powitania Prezy- 
denta Wojciechowskiega. 

= * 
* 


Członkowie „Gwiazdy“ zbiorą się w piąto 
5 bm. o g. 8.30 rano w ratuszu, pod sztandarem. 
Izba rękodzielnicza wzywa swoich członków. 
aby się zgromadzili 5 bm. o godz, 8.30 w ratuszu. 
skąd wspólny odmarsz do katedry. Bliższe infor- 


macie na miejscu. 
* * 
R 

Prezydjum związku stowarzyszeń iunkcjona- 
riuszów państw, wojew. Iwowsk. w porozumieniu 
z komitetem głównym dla uroczystego pizydęcia 
orezydenta Rzeczypospolitej w czasie Jego po- 
bytu we Lwowie, tworzy specjalną akcię straży 
obywatelskięj z łona funkcjonarjuszów państwio- 
wych i autononiiczny ch. 

Przedstawiciele dyłkasterii, względnie zwią- 
zków urzędniczych zechcą porozumieć się w tel 
sprawie z komitetem urzędniczym, czynnym we 
śadę į czwartek (3 i 4 września) między godz. 9 
a 2 w urzędzie ksiąg gruntowych Sądu krajowego 
przy ul. Rutowskiego 13, parter, drzwi nr, 3. 

Przedstawiciele zbiorą się następnie z czton- 
kami straży urzędniczej w piątek 5 bm. o godz. 
1.45 rano na pl. św. Ducha, gdzie owzymają dal- 
sze wskazówki. 


* 


— Przędstawienie galowe z powodu pobytu 
Prezydenta Wojciechowskiego. W sobotę wytiąt- 
kowo o godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się. 
w Teatrze Wielkim galowe przedstawienie ope- 
ry Sołtysa „Fanie Kochanku“, które zaszczyci 
swoją obecnością Pam Prezydent Rzeczypospoli- 
tej Wojciechowski, Celem uczczenia Naydostoj- 
niejszego Gościa teatr nasz przybierze szaty od- 
Świętne. do których dostosować się musi nasza 
publiczność. Mianowicie: widzowie, którzy za- 
kupią miejsca w parterze, na pierwszem piętrze 
iw lożach zjawią się w strojach bałowych — wi- 
dzowie innych miejsc w strojach balowvch lub 
wieczorowych. 

Wszystkie bilety na ten wieczór muszą być 
uprzednie zgłoszone w sekretarjacie Teatrów, 
Zapisy na bilety wstępu przyjmuje sekretatjat 
w środę od 5-tej dv 8-mej (popołudniu i we czwar- 
tek od 9-tei do 12-tej w podudnie oraz od 5-tej do. 
B-me, wieczorem .Tylko ci, którzy uprzednio za- 
piszą się w sektetarjacie, mogą otrzymać bilety 
wstępu w piątek od czwartej popołudniu i w so- 
botę przez cały dzięń. Na przedstawienia te sprze 
dawać będzie bilety wstępu tyłko kasa Teatru 
Wielkiego. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk. 
z dnia 2 września 1924. 


Ciśnienie 
wietrza 


po- 


7292 mm | 7299 mm 730:1 mm 


+ 1479C€ | + 1640C | + 160C 


Temperatura . 


Kiernnek wiatru cisza WS W 


tru (w kilom. 
na godzinę) . 
Temperatura najwyższa -- 197, najniższa +- 143. 
Godziny podane według południka lwowskiego 
(np. 7 godz. lw. = 6 g. 24 m. środk.-europ.). 
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód, 
S = południe, W = zachód. 
Uwaga: pogoda. 
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KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 4 września 


1924. Nr. 203. 5 


NA DOCHÓD BUDOWY POMNIKA „ORLĄT* 
NA TECHNICE 
odbywać się będzie dalsza sprzedaż w czasie 
„Targów Wschodnich* 


PUDEŁKA SZCZĘSCIA 


z doskonałymi cukierkami z fabryki M. Czapliń- 
skiego z Warszawy. Pudełka zawierają bony na 
niebywałe we Lwowie niespodzianki jak: koń 
z siodłem, 3 maszyny do szycia, 3 rowery, sto 
zegarków i branzoletek złotych i srebrnych, wiel- 
ka ilość różnych plater i t. p. Spieszcie wszyscy 
pomnożyć fundusz Komitetu i ufundować pamiąt- 

kę OBRONY LWOWA. 7151 
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Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Bronisławy; gr. kat. Ftadeja. Jutro rz. 
kat. Rozalji p.; gr. ka. Agatonika, — Wschód słońca 
4:45; zachód 6'4. 

Teatr Wielki. 

Środa „Żółty kaftan“. 

Czwartek „Siejba”, dramat w 3 aktach Vanzyppa 
(premiera). 

Teatr Mały 

Środa i czwartek „Konfekcja męska*. 

Teatr Nowości zamknięty z powodu prac niwela- 
cyjnych drogi dojazdowej. 

Teatr Bagatela, 

Od I-go września 1924 program otwarcia: „Dlacze- 
go chodzisz nago?" farsa z panią M. Szczęsną. Część 
solowa: „Zakochani rybacy“, scenka śpiewna — M. Mir- 
ski — Katja Masłowa — Robert Duo — Brónowski — 
Henio Domański. Początek o 7:45. 

Kino „Kopernik“ i „Marysienka*. Dziś: „Kapi- 
tan Kidd“, dramat w 8 aktach. 

Kino „APOLLO*. Dziś: 
w 12 odsł. 

Kino CHIMERA. „Tragedja dziewczęcia*. (Po raz 
pierwszy we Lwowie). 

CYRK (ul. Kopernika 33) 
koniec przedstawienia o 1045. 


—— ij 


OD WYDAWNICTWA. 


Szanownych P. P. Prenumeratorów „KURJERA 

LWOWSKIEGO" prosimy uprzejmie o jak naj- 

rychlejsze odnowienie prenumeraty na wrzesie 

i o nadesłanie przypadającej kwoty wraz z ewen- 

tualną zaległością najpóźniej do 10. września br. 
Czeki pocztowej K. O. nadchodzą dopiero 

w kilka dni po ich wysłaniu. 


„Trzech muszkieterów“ 


codziennie o g. 8. wiecz. 


Ze Lwowa. 


— Sztandar 40 Pp. piechoty. W oknie wysta- 
wowem iirmy Sudhofa przy ul. Akademickiej 
wystawiono sztandar, ofiarowany przez miesz- 
czan !'wiowskich 40 p. p. Sztandar ten, przedsta- 
wiający się bardzo pięknie, będzie poświęcony 
w sobotę 6 bm. po mszy polowej na pil. Mariac- 
kim, w obecności Prezydenta Wojciechowskiego. 


— Delegacja powstańców górnoślaskich przy 
bywa do Lwowa w liczbie około 20 osób wraz 
z własną orkiestrą we czwartek 4 bm. o godz. 12 
w południe. Dla powitania ich zbierają się obroń- 
ty Lwowa dnia 4 bm. o godz. 11 przed komendą 
„miasta, skąd rastąpi odmarsz na dworzec kole- 
jowy. Delegacia powstańców udekoruje sztandar 
Związku Obrońców Lwowa górnośląską wstęgą 
waleczności i zasługi, co nastąpi 5 bm. popołu- 
dniu na pl. Mariackim. — Członkowie Związku 
Obrońców Lwowa zbierają się w tym dniu o g. 
3 popol. przed koszarami przy ul. Jabłonowskiej 
i stąd ruszą na pl. Marjacki. We czwartek 4 bm. 
w sali „Sokoła-Macierzy* o gœ. 8.30 wieczorem 
odbędzie się wieczornica na cześć gości górnoślą- 
skich, ha które; nastąpią produkcje orkiestry po- 
wstańców i artystów sceny lwowskiej. Związek 
Obrońców Lwowa zaprasza wszystkie zrzeszenia 
polskie do udziału w tej wieczornicy. — Bilety 
wstępu po 1 zł. — W niedzielę 6 bm. zbiorą się 
Obrońcy Lwowa o godz. 7 rano przed koszarami 
przy ul. Jabłonowskiej i wraz z delegacją paw- 
stańców udadzą się na cmentarz Obrońców Lwo- 
wa dla złożenia hołdu Bohaterom. Następnie we- 


zmą udział w rewji wojskowej, poświęcenia sztan- 
daru 40 Pp. i defiladzie. Dnia 8 bm. o godz, 8.30 
rano przed koszarami przy u!. Jabłonowskiej na- 
stąpi pożegnanie gości górnośląskich. 

— Zniesienie podatku węglowego. Chociaż 
nie ogłoszono drukiem rozporządzenia ministra 
skarbu w sprawie wstrzy ania poboru podatku 
węglowego, to jednak I.by skarbowe podatkowe 
podatku tego już nie Ściągają od przemysłowców 
węglowych G. Śląska i Zagł. Dąbrowskiego. Min. 
skarbu rozesiało do wszystkich Izb skarbowych 
odnośny okólnik, zawiadamiający o wstrzymaniu 
podatku węglowego, począwszy od dnia 15 lip 
ca br. Tak więc życzenia przemysłowców zosta- 
ły w najkrótszej drodze zaspokojone, a obecnie 
w następstwie tego nastąpić powinno potanienie 
węgla. 

— Niezwykła zbiórkaruliczna. W piątek dnia 
5 bm. tj. w dniu otwarcia Targów Wschodnich, 
komitet uproszonych pań z rozmąitych towa- 
rzystw humanitarnych, zbierać będzie po ulicach 
Lwowa datki ną najbiedniejszych emerytów, wdów 
i sierót państwowych i kolejowych Małopolski, 
przezwanych złośliwie „zaborczymi* i otrzymu- 
jacych w przeważnej części pensje od 7 do 30 
złotych. 

Niechaj cały Lwów demonstracyjnie pospie- 
szy swoim „zaborcom* z pomocą i niechaj każ- 
dy nabędzie w tym dniu odznakę z napisem: 
„Pomoc społeczeństwa dla emerytów*, wdów i sie- 
rót państwowych i kolejowych. 

— Komitet budowy pomnika „Orlat“ na Tech- 
nice zawiadamia, że dalsza sprzedaż „Pudełka 
szczęścia” z fabryki M. Czaplińskiego z Warsza- 
wy odbywać się będzie w czasie Targów Wscho- 
dnich. Pudełka zawierają bony na nowe wspa 
niałe niespodzianki jak koń z siodłem, 3 maszy- 
ny do szycia, 3 rowery, wielka ilość złotych i 
srebrnych zegarków i bransoletek, różnych pla- 
ter itp. oprócz doskona ych cukierków, 

—  Zaprzysiężenie asesorów sądu przemysło- 
wego. Wczoraj przed poł. w dużej sali sądu kar- 
nego odbyło się uroczyste zaprzysiężenie aseso- 
rów sądu przemysłowego, wybranych na pod- 
stawie nowej ustawy. Zgromadziło się około 200 
asesorów, Przewodniczący sądu przemysłowego 
rad. Fida przemówił do zebranych, wskazując 
im ważność obywatelskiego stanowiska asesorów, 
poczem odebrał od nich przysięgę. 

— Nowa kadsncja przysięgłych. Dziś rozpo- 
czyna się wrześniowa kadencja sądu przysięgłych 
rozprawą przeciw Marji Sołdak, oskarżonej o 
morderstwo. 

— Radio we Lwowie, Usiłowania inż. Libań- 
skiego zostały uwieńczone jsukcesem i podczas 
Targów Wschodnich urządza rodjoklub lwowski 
szereg audycji z prelekcjami. Bliższe szczegóły 
podamy w numerze targowym. 

— (T.) Zabójstwo i samobójstwo, Dwa mło- 
de życia złożone zostały wczoraj wieczorem w 
ofierze molochowi niezgody małżeńskiej. Niejaki 
Stefan Deutschm:n. 20-lcza: plutonowy pułku lo- 
taiczego w Krakowie. od iat 3 żenaty z Janiną 
z domu Schaffel, brutalną naturą swoją spowodo- 
wał żonę do porzucenia go Janina zaniieszka:a 
u matki swojej we Lwowie przy ur Kurdeckieg! 
l. 6 i rozpoczęła starania o rozwód. Wczoraj ©d- 
była się pierwsza rozprawa sądowa w S. I. Po 
rozprawie IDeutschman przyszedł do żony, i pro- 
ponował jej pogodzenie się i obięcywal poprawe. 
Janina nie wierzyła słowom męża i na odstąpie- 
nie od procesu rozwcdowego nie chciała się zgo- 
dzić, W pewnei chwili. w czasie namiętnej sprze- 
czki z żoną, wyciągnął Deutschman rewolwer i 
trzykrotnie wystrzelił w pierś żony, poczem cel- 
nym strzałem w skroń pozbawił się życia. Spro- 
wadzone Pogotowie ratunkowe stwierdziło sła- 
be oznaki życia u Janiny, a śmierć Dautschmana, 
W bezandziejnym stamie odwieziono nieszczęśli- 
wą kobietę do szpitala, zwłoki zaś denata odsta- 
wiono do kostnicy. 

— (T) Obława na placu Solskich, Ekspozy- 
tura śledcza przedsiewzięła wczoraj w południe 
wielką obławę na podejrzane indywidua, grasu- 
jące ma placu Solskich. Sześćdziesięciu funkciona- 
rluszy policyjnych brało w tej obławie udział. — 
Aresztowano kilkadziesiąt osobników, z których 
większą część po odbytym przeglądzie rwypusz- 
czono na wolność, kilkadziesiąt jednak zatrzy- 
mano w aresztach, 


— (T.) Zamach samobóiczy. Niejaka Maria 
Kuźmin, lat 28, zam. przy ul. Pełczyńskiej 12, 
w zamiąrze samobójczym wypiła większą ilość 
denaturowanego spirytusu. Pogotowie rat. po 
przepłukamiu żołądka odwiozło ią do szpitala. 

— (T.) Pewiesiła się na gwoździu w zamiarze 
samobójczym Ewa N. żona kowala, ul. Kordec- 
kiego 32. Lokatorzy kamienicy wczas odkięli nie- 
szczęśliwą, Pogotowie rat. pozostawiło denatkę 
w domu. Przyczyną targnięcia się na życie, nię- 
snaski rodzinne. 


Z całej Polski. 


Dzienmkarze tureccy w Polsce, Bawią w War- 
szawie  dziernikarze tureccy panowiie Achmed 
Chukri, redaktor dziennika „Vatan“ (Ojczyzna) 
i Sowmin Nouri, redaktor gazety „Jileri (Naprzód). 
Goście tureccy przybyli do Polski celem zapozna- 
nia się ze stanem tut. przemysłu, handlu i finan- 
sów oraz ze stanem Spraw społeczno - kiultuiral- 
nych, Po zwiedzeniu Warszawy, goście w dniu 
juirzejszym wyiadą na G. Śląsk. poczem udadzą 
się do Krakowa a w drodze powrotnej zwiędzą 
Targi Wschodnie we Lwowie. 

— Sobota angielska w urzędach obowiązy- 
wać będzie Jo 30 września, (AW.) 

—- Urząd pocztowy w Przemyślanach, Domo- 
szą nam, że urząd pocztowy w Przemyślanach 
rrzedstawia obraz raczej jakiejś nory, niż urzędu. 
Sciany brudne, okopcone i popękane. Okna bez 
szyb, drzwi połamane, spadają na publiczność 
wohodzącą do izby, czasem ktoś z tego powodu 
padnie na biurkc i wywrąca je. Witakich tlo warun- 
kach pracować muszą funkcjonariusze pocztorwi. 
Ponadto brak jest imownicy telefonicznej, a de- 
pesze nadaję się telefonem, bo nie ma aparatu 
telegralicznego Informator nasz podaje te wadh- 
wości do wiadomości dyrekcii poczty, 


Z całego świata. 


— Chleb w Wiedniu potaniał 1 b. m. o 200 
kor. na bochenku. 

— W przemyśie czeskim wybuchnie zatarg 
na tie płac robo:u'czyrhi. W przemyśle włókien- 
niczym robotnicy wypowiedzieli kontrakty. 

W Gerte (Bochum) wykryto komplot komu- 
nistyczny. Utworzyła się tam  czerezwyczałka 
komunistyczna, złożona z 33 osób, która wzięła 
sobie za zadanie usumięcie urzędników policyj- 
nych. Skomfiskowamo 30 kg dynamitu. (Pat.) 

— W rocznicę wielkiego trzęsienia ziami, na 
zrak żałoby w całej Japonii ludność przez jedną 
minutę zachowywała milczenie. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Premjera w Bagateli. W tych ciężkich 
czasach coraz trudniej o humor. Ludzie nauczyli 
się tylko narzekac i zapomnieli, że na wszystkie 
troski najlepszym lekarstwem jest wesołość, Ta- 
kim wesołym zakątkiem Lwowa jest „Bagatela“, 
która wczoraj rozpoczęła nowy sezon. Widzieli- 
śmy tam starych znajomych Bronowskiego i Mir- 
skiego, umiejących zmuszać do Śmiechu, widzie- 
liśmy i nowe siły na tej scenie: a więc panią 
Szczęsną, która swym kostjumem wskrzesza pro- 
blem nagości na scenie, kapitalnie tańcącą parę 
Robertsów, żywiołowy temperament Katji Masło- 
wej, Henia Domańskiego, uciesznego mistrza na 
harmonijce i niewyczerpanego piosenkarza itd. 


Dyrekcja zakładu wych.-nauk. 
Olgi Żychowiczowei, wzywa u- 
czennice, by zgromadziły się w za- 
kładzie dnia 5-go września o godzinie 
9 rano w celu wzięcia udziału w uro- 
czystości przyjęcia P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 7148 


P. T. wychowankowie drohowyzcy! 


Wzywa się byłych P. T. wychowanków i wy- 
chowanic z Zakładu Drohowyzkiego, ażeby w celu 
uczczenia 50-cio letniej rocznicy otwarcia Zakładu 
raczyii podać swe dokładne adresy do Komitetu 
na ręce Karola Kowalskiego we Lwowie ul, 
Szumiańskich L 11. 7133 


MADESLANE. 


MARYSIEŃIA. 
Trzecia i ostatnia serja z cyklu 


KOrEMNIK. 
„EK KAPITANA KIDDA“ 


dramat grozy i niebezpieczeństw w 6-ciu akiach p. t. 


Tragiczny 


Bicz policyjny 
na dorożkarzy. 


Dyrekcja policii we Lwowie wystosowała 
pod dniem 1 bm. do stowarzyszenia przemysło- 
wego dorożikarzy pismo następującej treści: 

Pomimo znacznie podwyższonej ostatnio wa- 
ryiy dozożkarskiej, zdarzają się zbyt często wy- 
padki żądamia zapłaty ze strony właścicieli €c 
rożek ponad taryfę. Dyrekcja policji, zwracają: 
uwagę na powyższe niewłaściwości, prosi szan. 
stowarzyszenie o wpłynięcie i spowodowanie 
członków swego stowarzyszenia do trzymamia 
się jak nańściślei taryfy dorożkarskiej, obowiązu- 
iacej od dnia 28 sierpnia 1924. Dyrekcia policji 
zawważa przytem, że wszystkich wmnych prze- 
kroczenia regulaminu dorożkarskiego, a zwłasz- 
cza żądających zapłaty ponad obowiązującą ta- 
ryię, będzie pocigać do jak najsurowszej odpo- 
wiedzialności karnej, aż do utraty uprawnienia 
przemysłowego wiłącznie. Winni przekroczeni: 
regulaminu dorożkarskiego będą z miejsca przy 
stawiani do Dyrekcji policji do ukarania. 

Dia tem skuteczniejszego zwalczania wsze'- 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów. 2 września. 


+ Konwersja pożyczek państwowych. Urząd 
pożyczek państwowych rozpoczął 1 bm. zmianę 
obligacji pożyczek imarkowyci na obligacje zło- 
towej pożyczki konwersyine . 

+ Kupony premiowej pożyczki dolarowei. 
Oddziały Banku Polskiego z polecenia minister- 
stwa skarbu rozpoczęły realizować pierwsze ku- 
pony premiawej pożyczki dolarowej. Procent za 
pierwsze półrocze od jednej obligacii wynosi lZ 
centów i płatny jest w efektywnych dolarach, o 
ile przedstawiona zostaje do wypłaty wiisksza 
ilość kuponów (przynaimniej 9%).  'Należności 
mniejsze niż 1 dolar wypłacane są według śred- 
niego kursu czeku ną New York w dniu 29 sierp 
mia r, b. wynoszącego 5 zł. 18 gr. 

(W dniu 1 października przypada trzecie 
kwartalne ciagnienie premji pożyczki dolarowel. 

+ Obniżenie taryt kolejowych. Celem przyj- 
ścia z pomocą przemysłowi węgłowemu począ- 
wszy od dnia I września obniżono taryfę na przw 
wóz węgla tak w ruchu wewnętrznym jak į za- 
granicznym. Nadto celem zaopatrzenia Zagłębi 
węglowych w ziemniaki na czas od dnia 15 «wrze 
śnią do 15 iistopada wprowadzona zostanie zn.ż- 
kowa taryfa na przewóz” ziemniaków do Sosnow- 
«a, ląbrowy i Będzna oraz do istacyji okręgu 
katowickiego, Wreszcie w uwzględnieniu po- 
trzeb województw małopolskich obniżono o 28% 
taryfę ma przewóz nasion siewnych. (Pat.) 

-- Pożyczka niemiecka. Minister finansów 
Luther przyjął wczoraj przedstawicieli prasy a- 
merykańskie którym udzielił wyjaśnień 'w spra- 
wie pożyczki niem. Minister oświadczył. że poli- 
tyczna strona pożyczki została załatwiona w 
Londynie, techniczna zaś będzie załatwiona w 
Berlinie przez prezydenta Banku Rzeszy. Stope 
procentowa pożyczki określona na 8% jest nad- 
zwyczaj fwvsoka. Minister dodał w końcu, że 
Niemcy złożyły pierwszą kwotę jako zaliczkę na 
pażyczkę w wysokości 20 milionów marek, któ- 
rą złożomo do dyspozycji generalnego agenta dla 
sprawy odszkodowań na jego- konto. w. Banku. 
Rzeszy. (Pat) 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Na przedziełdzie było wczorai usposobienie 
bezochotne. Mała ilość transakcji i to w kilku tyl- 
ko gatunkach papierów. Podaż znacznie większa 
od popytu: Jaworzno drobne spadło na 25.75, 
Gazy 19.25, zachodnie 4.70. Poszukiwano Olkusz, 
Ruckera, Hóflingera. Domy składowe i Elektrow- 


pojedynek 


kich nadużyć dorożkarskich, publiczność powinna 
bezzwłocznie donosić o nich Dyrekcji policii. 


* * 
* 


Dorożkarze pod ręką sprawiedliwości, Dy- 
rekcia Policji komunikuje: Dyrekcja Policji ukara- 
ia w miesiącu sierpniu 1924 r. następujących do- 
reżkarzy za przekroczenie regulaminu dorożkar- 
skiego: Po 12 godzin aresztu otrzymali dorożkarz 
Nr. 195 Grzegorz Schidt, Nr. 102 Leon Bar, Nt. 
194 Andrzej Muzyka, Nr. 22 Bernad Stak, Nr. 25 
Abraham Menkes, Nr. 130 Leon Reles. Po 24 go- 
dzin aresztu otrzymali: Nr. 84 Stanisław Żółtow- 
ski, Nr, 41 Marcin Kos. Nr. 72 Józef Belf, Nr. 36 
Abraham Witiman. Nr. 84 Stanisław Żółtowski 
(powtórnie), Nr. 54 Józef Jastrząb, Nr. 74 Włady- 
staw Grocholski, Nr. 83 Marek Kohut, Po trzy 
dni aresztu: Nr. 89 Samuel Kichler. Po dwa dm 
aresztu otrzymali: Nr, 36 Bernard Roch, Nr. 121 
Ignacy Honiker, Nr. 59 Filip Tymczyszyn. Nr. 
168 Józef Malec. Pięć dni aresztu otrzymał Nr. 80 
Antoni L'zoń. Sześć dni aresztu Nr. 54 lózef Ja- 
strząk (powtórnie). Nadto kilkurastu dorożkarzy 
zostało ukaranych grzywnami, 

waze 


nię. W akcjach kotowanych .ruch nieco większy. 
Kursa zniżkowe. przy dużem zaofiarowaniu, Lì- 
cznięśszę transakcie Chodorowem. Tespami. Oi- 
kosami i Sięrszą górn, Pożatem sporadyczne o- 
broty. Zapotrzebowanie małe. Na targu waluto- 
wym znińka. Ruch bardzo słaby. Dolar 5.174. 
Tendencia zniżkowa.  Usposobienie rezerwowa- 
ne. 


OBROTY W AKCJACH. 

Akc. Bk. Hipoteczny 0.77, 0.78; Przemysło- 
wy 0.60, 0.58 0.59: Ziemski Kred. 0.16: Browary 
10.50. 10.25; Chodorów 7.25. 7,20, 4.28. 7.30, 7.35. 
7.40, 7.45; Chybie 10.--. 10.15; Cegielski 0.90: 
Ćmielów 0.85, 0.80; Oikos 4,—. 3.85. 3,75, 3.82, 
3.80: Pezet 0.22. 0.23; Polska Naita 0.53. 0.52: P. 
T. B. 0.22, 0,22%, 0,21: Siersza górn. 6.70, 6.75. 
6.60. 6.80; Tespy 6.50, 6.70. 6.55, 6.40: Zieleniew- 
<anaL 2-50; (3.35. 

Niekotowanę: Bk. Ziemian 0.1 (160) 0.11; E- 


lektrownia nad Sanem 0.24, 0.23, 0.24; Gazy 
wschodnie 20.—. 19.50. 19.25; Gazy zachodnie 
475. 4,70: (Gazolina 1.95, 1.98, 1.96; Jaworzmo 


(100) 23.75, (25) 24.50, 24.25, (drobne) 26.—, 25.75; 
Lignosa 33.—: Len 0.80; Olkusz 0.90, 0.91, 0.92, 
0.93, 0,94; Foresta 0.45; Schön 1.18. 1.16; Szkio 
w Krośnie 1.50; Węglówki 5.50, 6.--: Domy skła- 
dowe 0.15. 0.20. 


é s 

Obroty prywatne po za giełdą byly wczorai 
cżywione. Tendencia chwieina. kursa były moc- 
niejsze. 

Doiary amer. 5.18 do 5.19. doiary kanadyjsikie 
4.92 do 4.93, korony czeskie 0.15% do 0.15%. lef 
0.2 do 0.2%, fraqki franc, 0.27%6 dp 0.28%. franki 
szwajcarskie 0.97 dv 0.98, funty szterł. 23.20 do 
23.30, ruble a EQC ia 100 za 1 tys. 4 zł. do 4Ź zł, 
drobne za 1 tys. 2.00 do 2% zł. niemieckie tys. 
stare za 1 tys. 0.78 do 0.85 gr. 

Złote: 20 kor. 21,20 do 21.40, 20 franków 1980 
Kto 20.00, 20 marek 23.20 do 23.40, 10 rubli 25.36 
Go 25.50 gr. 

Srebro: kor. austr. 0.42 do 0.424, 5 kor. austr, 
2.25 do 2.28, gułdeny 1.14 do 1.16, ruble 1.80 do 
1.85, kopieiki za rubel 0.80—-0.85. 


+ Ceny zboża. Na zieldzie transakcji nie bv- 
ło. Ceny szacunkowe: Pszenica 23 do 24, żyto 
16 do 17. j:czmień brow. 17.50 do 18.50. owies 
15.50 do 16,50. ; 


GIEŁDA GDAŃSKA. 

Warszzwa _.10670— 106,70, Złoty 177.30—107,30 

N. Jork 5,5700-55700. Londyn 00,00 Paryż (0,00-00 00 
Szwajcaria 00 00-000,00, Niemcy 000,080-000,000, Włochy 
00,00-00,00. (AW). 


l 
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| Z CYRKU. 


MIĘDZYNARODOWE ZAPASY ATLETÓW, 
Dwudziesty siódmy dzień turnieju. 

Wczorajsze zapasy ze względu na dobór par 
wajczących, jakoteż wyników walk. były praw- 
dziwie sensacyjną niespodzianką dla przepełnio- 
nej publicznością widowm. 

W pierwszej parze walczy bowiem po raz 
drugi wyzwany Spiewaczek (Czechosłow.) z już 
raz przed kilku dniami pokonanym przez siebie 
murzynem Salvatorem Bambulą, Walka na ogół 
brutalna przez Bambulę prowadzona, kończy się 
w 26 minucie powtórną porażką tegoż, gdyż am- 
bitnie walczący Spiewaczek ładną obroną z prze- 
dniego pasa kładzie Bambulę na łopatki. 

Walka dqugiej pary Langera z. Rogenbau- 
mem Zresztą bardzo ładna, kończy się w 29 mi- 
nucie reinisowo. 

Walka: Griefkisa (Łotwa) z Wołyńcem w 
irzeciej parze po 19 minutach wysoko technicz- 
nie prowadzonych zapasach, kończy się klęską 
Wołyńca, który mimo odgwizdanego już przez 
arbitra końca walki będąc na chwycie, starał się 
ściągnąć Griekisa w parter, ten ostatni korzy" 
stając z pozycji łamie Wołyńcowi mostek, kła- 
dąc tem samem zupełnie prawidłowo niępokoma* 
nego dotychczas ukraińca. 

Na uwagę zasługuje reżyser p, Krasnopolski, 
któremu Dyrekcja cyrku wdzięczną winna być 
za świetne zorganizowanie ciężkiej atletyki. 

Dziś dalszy ciąg turnieju. J. M, 


AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Przemysłowy 0,00, Małopolski 0,45, Zw. Sp. Zarob- 
kowych 8,00, Ziemski Kred. 0,12. Powszechny Kredyt. 
0,60, Komercjalny 0,00. Tohan 0,62, Pnarma 0,00, 
Impex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,85, Zieleniewski 
14,25, Cegielski 0,93, Parowozy 075, Trzeb. żelazo 1,20, 
Górka 24,00, Siersza górn. 7,20, Siersza elektr. 0,30, Te- 
pege 4,65, Nafta 0.62. Pokucie 0,50, Krakus 0,00, Chodo- 
rów 8,10, Strug 0,09, Niemojowski 0.82, Piaseccy 0,00, 
jaworzno gr. 2650 (00) — 00.00, 00,00, Lokomo- 
tywy 0,72, Len 0,00, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, We- 
glówki 0,04, Glob 0,00, Nobel 2,3). Gazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 5,00, Chybie 11,10, Zegiu a 0,00, 
Trzebinia mydło 00,00, Azot 000 Synd. koszyk 0,00, 
Pocisk 0,00. Tendencja słaba. (A. W.). 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 650, B. dla Handlu i przem. 
2,10. B. Kredytowy warsz.0,52, B. Handlowy warsz. 8,15, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp. 
Zarob. 8,25, B. Zachodni 0,00, B. Zw. Ziemian 0,35, Ce- 
rata 0, 0, Tespy 6,75, Kijewski 0,0), Puis 0,47, Welt 0,90 
Wilt 0,00, Elektryczność 1,70, Pol. tow. elektr. 0,19, Cho- 
dorów 8,00. Czersk 1,0, Częstocice 3.35, Gosławice 280 
Michałów 0,80, Cukier 6,10, Węgiel 7,85, Pol. Nafta 0,0) 
Brugger 0,00, Nobel 2,30, Cegielski 0,94, Modrzejów V. 
7,85, V-0,00, Norblin 0,84, Ostrowieckie 10,40, Parowozy 
0,53, Pocisk 2,30, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 380, 
Ursus 380, Zieleniewski 15,00, Zawiercie 39,75, Żyrar- 
dów 58,00 Borkowski 1,65, Syndykat Rol. 0,00, Poł. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0.75, Haberbusch 6.65, Spiess 0,00, 
Siła Światło 0,64, Firley 0,00, Łazy 0,19, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Liipop 0,97, Belool 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,24, Filtzner 8 0 
Rudzki 1,95, 0,00. Konopie 090, Strem 00,00 Zgierz 
0.00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe.a, 030, 
Klucze 0,00. Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 250, 
Zach tow. 0.00, Korek 0,14, Majewski 1300, Brovn Bo- 
ver 000, Zj. Fabr. Masz. 0:00. — Tendencja mocniej- 
sza. (AW! 


Kursa watut Warszawa Zurycb 
Kurjer |2 września |2 września | 2 września 
Lwowski || wą 
Nr. 203 
| 100 złotych — 00 — 102,50 
1 funt ang. — 23:321/2 2387 : 
| 100 frs franc. — 28 25 2880 , 
| 100 fr. szwaj. — 97:75 10000 
100 frc. belg. — 26 20 26:72 ! 
100 K czesk, —— 15 57a 1592 | 
100 K węg. — 0,00 06950 | 
100000 k aust — 1:32!/2 7:4 
100 M niem. — i*26 | 
1 Dolar am. — 541812 5:31 
100 Lir wł. 0:08—0'00 23:10 23 55 
100 Lei rum. 00'00 000 260 
100 guld. hot. = 201:00 205*70 
100 K norw. — = 7350 
100 K duńsk, = == 87:00 
100 K szw. — 000 00 141-25 
Hiszpanja a 00:00 | 
Belgrad 000 i 
| Pożycz. złota 650 
Poż. dolar. 300 
Bony złote 087 
| Miljonówka 0:76 
(AW) (AW) 
Q0 
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Nadesłane. 


Wkrótce w kinoteatrach „NARYSIEENIKA* i „KOPERNIK 
z głębin uczucia i ognia szału wydobyty wielki dramat w 6 aktach p. t. - 


Ofiara. miłości 


W głównej roli urocza art. dfam. LUCY DORAINE. 


NADESŁANE. 


MIESZKANIE BEZ ODSTĘPNEGO nikt wprawdzie 
nie dostanie, natomiast firma HENRYK POST, 
Lwów, Pańska |. 7. sprzedaje obuwie luksusowe, 
zagraniczne i krajowe po bajecznie niskich ce- 

nach konkurencyjnych. 7063 


Wpisy do 
czteroklasowej szkoły 


powszechnej dla chłopców i dziewcząt, oraz na 


Kurs seminarjalny przygotowawczy 
przyjmuje Dyrekcja Seminarjum 
Anny Rychnowskiej we Lwowie, 


ul. Chorążczyzny l. 15. od godz ny 10—12 przed 
południem. 7136 


Na krawędzi dnia. 
GOŚĆ. 

Przyszedł do cukierni ziy, nachmurzony. rzu- 
cający wokół poruny, Siadł przy stoliku na je- 
dnem krześle położył rękawiczki, na drugiem ka- 
pelusz, otworzył książkę i podparł się oboma łok- 
cianu o stół i zmienił się... w czytelnika. 

— €zem mogę służyć? — przerwał kelner. 

— Czarna — odpowiedział tonem generała, 

Nini kelner przyniósł kawę, gość zdołał już 
przeczytac 4 Strony, Przerwał czytanie i popa- 
rrzył na ciasika. 

— To nie takie — iuknął, jak buhai, któremu 
przedstawiono chudą krowę. To rzekłszy, zosta- 
wił książkę i pędem pobięgł z talerzykiem do bu- 
fetu. 

Tymczasem przy stoliku sytuacja się nagle 
zmieniła. Kolega mój, który wyszedł w sprawie 
ważniejszej niż dobór ciastek, ujrzawiszy obcy 
kapelusz na swojem dawnem krześle, rrzegru- 
pował nakrycie nieznajomej głowy w okolicę rę- 
kawiczek, 

Wraca więc „czytelny“ gość, wściekle;szy 
niż przedtem i wszczyna wiecową dyskusję, Zza- 
czynającą się od słów „iakiem prawem, wbrew 
zwyczajom i t, d.". 

— Pan z Żydaczowa czy Bóbrki — pytam 
uprzejmie, stając w obronie kolegi. 

— A dlaczego się Pam pyta? 

— No — bo w Bóbrce są wulkany, a w Żyda- 
czowie wilki. 

Nic nie odpowiedział, tylko siadł i 
gwałtownie czytać, pić i jeść. 

Widccznie nie był ani z Bóbrki, ani z Żyda- 
czowa, lecz jakiś „tutejszy“. 

Kto to mógł być? 

Sekretarz nie, gdyż wszyscy sekretarze o 4 
popoludniu są w domu i jedza obiad. Zresztą se- 
kretarze n'e czytają książek. Na rudcz byi za 
młody. 1a prokurzystę banku — zhyt aregancki 
na kawalera też nie wygiądał gdyż mia! zanadto 
zgryżliwą minę, na ojca rodziny także nie. gdyż 
nie miał brzuszka, literatem także nie był, gdyż 
wszystkich literatów znam aż do najgłębszej kie- 
szeni. i 

Kto to mógł być? 

Zaglądam przez ramię, czytał „Sztylet* Filo- 
chowskiej. 

Już wiem — rzekłem po namyśle, 

lo będzie napewno jakiś Świeżo, separowa- 
ny profesos, który z ipoczątkiem roku szkolnego 
ćwiczył swoją minę do wałki o przyszły proestige 
w nowej klasie. K. 


począł 


= z 


skiej włoszki, Teresy Confalonieri. 


(Modelka z ma- 
gazynu mód), 


7152 


NADESŁANE. 
ADWOKAT 


Dr. [ADEUÓG DWERNICHI 


otworzył ponownie kancelarję adwokacką 
w poprzednim lokalu przy ul. Haliekiej 24. 
(Dom Dra Bałabana). 7089 


Zapiski. 


Dr Klęsk. — Psycħofizjologja i Patologja pi- 
sma. Książnica Atlas 1924, z 6 rysunkami w tekście. 
Znany ze swych prac i odczytów lekarz krakowski Dr. 
Klęsk podaje nam obecnie nadzwyczzj ciekawe studjum 
pod powyższym tytułem. Praca ta jest, jak się wyraża 
autor, owocem długoletnich studjów autora i to nietylko 
teoretycznych ale i praktycznych nad pismem, albowiem 
w czasie wojny założył on Szkołę dla jednoręcznych, 
pozbawionych prawej ręki żołnierzy przy szpitalu inwa- 
lidów w Krakowie, gdzie też z tego powodu miał spo- 
subność poczynić odpuwiednie cenne spostrzeżenia nad 
techniką. rozwojem i fizjologją pisma. 

W części pierwszej pracy sputykamy niezmiernie 
interesujące prócz tego rozdziały, traktujące o charakte- 
rze pisma, tegoż szybkości, łączeniu liter, łączności pis- 
ma z mową, rozwoju pisma u dziecka, jakołeż różnic 
w piśmie u danej osoby z postępem wieku. W części 
drugiej zapoznaje nas autor ze zmianami w piśmie, wy- 
stępującemi w różnych chorobach, dalej z pismem umy- 
słowo chorych, źle rozwiniętych. ślepych, jakoteż pod- 
rabianiem pisma danej osoby. 

Całość, napisaną treściwie i jasno, wiąże autor 
zajmująco Dogatemi psychologicznemi uwagami nad tą 
ciekawą tunkcją umysłu, jaką jest pismo, „płaskorzeźba 
duszy“. Mustrącje urozmaicają ową interesującą i w pol- 
skim języku poraz pierwszy tak wszechstronnie opraco- 
waią monografie. 

Nr. 35-ty „Bluszczu* przynosi wspomnienie po- 
święcone wielkiemu twórcy —  Josephowi Conradowi, 
dalej czytamy ciekawą pracę M. Horszowskiej „Z życia 
stowarzyszeń kobiecych w Krakowie”. W dziale peda- 
gogicznem „Bluszcz“ podaje dwa ciekawe artykuły: 
S. K. p t. „Dom“, oraz Emitji Teckiej p.t: „Cel i zada- 
nia pddologji*. M. Grossek-Korycka drukuje dalszy c ąg 
swego studjum „O Verhaerenie", a p. K. Bielańska daje 
ciekawą i subtelnie ujętą sylwetkę pięknej i bohater- 
Prócz koresponden- 
cji z Kraju i z'granicy „Bluszcz“ przynosi powieść Cey- 
singerówny „Drogami Duszy“ nowelę Ibaneza-Staruszka 
z kinematografu, i Oracji Deladda „Sentymentałlna No- 
welika“, oraz w dodatku powieść tłumaczoną z angiel- 
kiego p. t. „Czar Kwietniowy”. Dział mód i robót bo- 
gato ilustrowany. 

„Ilustracji“ numer 8-my (z datą 30. sierpnia) przed- 
stawia się jeszcze okazalej, niż numery peprzednie tego 
ze wszechmiar interesującego i sympatycznego wydaw= 
nictwa. Tym razem obok wielu zdjęć z wydarzeń aktu- 
alnych, konkursu na „Najpiękniejsze dziecko polskie* 
it. d. „łlustracja* poświęciła szczególną uwagę trzem 
tematom: Polskiej wystawie w Konstantynopolu (8 fo- 
tografji), sprawom szkołnym (7 fotogratji) i jesiennemu 
sezonowi wyścigów konnych (aż 17 wybornych zdjęć, 
w czem wielka artystyczna fotografja przedstawiające 
championa Polski, ppułk Romila, na jednym ze swych 
ulubionych rumaków. 


„Życie“, miesięcznik powieściowy nr. 1 wrze- 
sień 1924. Nakładem spółki wydawniczej w Cieszynie 
ukazał się pierwszy numer „Zycia“, miesięcznika powie= 
Ściowego. Wydawnictwo wzorowane na słynnym angiel- 
skim „Magazine“, jest w Polsce zupełną nowością. Nu- 
mer pierwszy tego czasopisma zawiera przeszło dziesięć 
niezwykle zajmujących nowel i opowiadań najcelniej- 
szych autorów polskich i zagranicznych. Tematem nie- 
których nowel są niezbadane tajniki modnych dzisiaj 
nauk spirytyzmu i okultyzmu, Do szeregu nowel, wypeł- 
niających treść pierwszego numeru „Zycia“, należą no- 
weie? „Eliksyr Miłości“, „Strzały“ i „Fakir“. Numer jest 
bogato ilustrowany artystycznemi rysunkami. Zeszyt 
pierwszy „Zycia“, mający około 100 stron druku na do- 
skonałym papierze, vzdobiony jest barwną okładką, ry- 
sunku jednego z najznakomitszych malarzy. Nowe to 
wydawnictwo wypełnia dotkliwą dotychczas lukę w per- 
jodycznej literaturze, Cena 1 złoty 30 gr. za egzemplarz. 


Kalendarz „lskier“ w opracowaniu Wta- 
dysława Kopczewskiego, redaktora tygodnika dia 
młodzieży. „Iskry“ — to zjawisko niepowszed- 
mie. Jest to mała encyklo::ed'a wiadomości, po- 
trzebnych każd mu w Ccodziennem życiu, ujętych 
krótko, dokładnie, niekiedy wyczernująco. A z tem 
połączony notatnik na każdy dzień. Kalendarz 
przeznaczony je t dla młodzieży szkolnej — i cel 


pedagog:cz.y przebia wyraźnie: kalendarz uczy 
porządku, staranności, Skrupula' ności, przyzwy- 
czajenia do posiixowania się ścisłemi danemi, do 
powoływania się na źródła i cyfry. A bogactwo 
tych mat rałów z wszełkich dziedzin wiedzy ro- 
bi z kalendarza „iskier“ ksążeczkę niezbędną 
wprost dla każdego. 


Prof. dr. M. Wolfke: „Zasady teecji ciepła". 
Książka ta jest podręcznikiem przeznaczonym 
przedewszysikiem dla :tudentów Politechnik i 
słuchaczy wydziału fizyko-matematycznego Uni- 
wersytetów. Zawiera ona zwięzłą całość podstaw 
termodynamiki i kinetycznej teorji ciepła opartą 
na najnowszych wynikach badań współczesnych. 
Jest ona pierwszym podręcznikiem polskim. u- 
względniającym nowoczesne poglądy na istotę 
tych zagadnień i dlatego może służyć również 
wszystkim tym, którzy pragnęliby uzupełnić i po- 
głębić wiedzę swą w tych dziedzinach, rabytą 
dawniej na ławach szkół wyższych. 


Podręczniki szkolne. W Książricy-Atlas po- 
jawiły się w oku obecnym następujące- pod- 
ręczniki szkolne: 

Jakóbiec-Leonhard. Trzecia książka do nauki 
języka niemieckiego dla szk I powszechnych 
i średnich Książnica AtlassLwów 1924. wyd. III. 

J. Szarota-Troisieme livre de fra cais Książ- 
nica Atlas Lwów 1924 wyd. Il. 

Ks. Walenty Gadowski — Dzieje biblijne w 
skróceniu, dia szkół powszechaych i niższego 
gimnazjum ks ąż'ica.Atlas, Lwów 1924 wyd. VII. 

Zygmunt Lorec — Akwarjum stodkowodne 
Cz. 1. Wskazówki techniczne, jak urządzić i pie- 
lęgnować akwarium — 98 ilustracji. Książnica 
Atas Lwów 1924. , j 

Jan Szczepański i Stanisław Pileh — Cwi- 
czenia polsko łacińskie. Książnica-Atias Lwów 
1924. 3 

Ka!endarz iskier na rok 1924/5. Mała ency- 
klopedja i notatnik. Opracował Wład. Kopczew- 
ski. Książnica-Atlas, Lwów 1924. Wydanie kie- 
szonzowe — bardzo staranne. (k) 


Sport. 


Zarząd Kolegium Sędziów PHki nożnej po- 
czuwa się do miłego obowiązku podziękować tą 
drogą Dyrekcji Orbisu a w szczególności JWP. 
Varhelyćmu, Dyrektorowi Orbisu za bezintere- 
sowne udzielenie lokalu Kolegium Sędziów, WP. 
Kaweckiemu za łaskawa interwencję w danej 
sprawie, oraz Kolu Sprawozdawców Sportowych 
za życzliwe poparcie tejże sprawy. 

Koło sprawozdawców Sportowych. Dzisiaj 
o godzinie 17-tej match-trening na boisku Cyta- 
deli. Obecność zainteresowanych konieczna. 

Nauka gimnastyki w Sókole-Macierzy rozpocz- 
nie się 15 września i obejmować będzie kursy dla człon- 
ków, członkiń, młodzieży starszej i młodzieży do lat 14. 
jakoteż osobne godziny dła członków starszych wiekiem. 
Ponadto jak w ubiegłym roku uruchomiony będzie od 
1 pażdziernika kurs boksu i szermierki. Nauka jazdy 
konnej trwa bez przerwy na ujeżdżalni (ul. Cetnarowska). 
Zgłoszenia i informacje w kancelarji Towarzystwa od 
godz. 6-8. 

Zawody lekkoatletyczne Sokoła Macierzy od- 
będą się w dniach 6 i 7 września. Zgłoszenia członków 
Sokoła Macizrzy przyjmuje i wzzelkich informacji udzie- 
la do 5 bm. kanceiarja. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


Franciszka Rosyká 


Lwów, ui. Staszica 8. l. AN ferjach ponownie otwarty. 


' Oddział techniczno-przemysłowy 
Izby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie, otwiera od września 

br. następujące kursa : 


1) kurs wyroków trykotarskich trzymiesięczny 
ręczny i maszynowy (szale sweatery, czapki, ka- 
mizelki, kostjumy damskie). 2) Kurs modniarski 
wieczorny dwumiesięczny. 3) Kurs kroju i szycia 
trzymiesięczny. 4) Kurs koronkarski artystyczny 
trzymiesięczny. — W toku jest organizacja kursów 
instalatorskich i samochodowych. 

Wszelkie informacje w biurze ul. Boularda 5. 
H. p. od godziny 9—2. 1146 


8 KURJER LWOWSKI z czwartku dnia 4 września 1924. Nr. 203. 


z z > Nauka i wychowanie. 
Książki szkolne ||-- i wychowanie. 
oraz 7075 
przybory piśmienne 
5 poleca najtaniej 
KSIĘGARNIA I ANTYKWARNIA 


wō Szkoła Jordanowska-bistopada 52. 


cztery klasy powsz. i cztery 
klasy szkoły średniej 

przyjmuje wpisy. Nauka 2. 

września. 6977 


r 
Z. OLSZEWSKIEGO, Lwów, Kurkowa 38 


przyjmują do 5. września b. r. 


WPISY 


na kursy handlowe i roczne i 5 mies., kursy księ- ý N$?uczyciela na niższe gim- 
gowości, towar. i bankowe Podręczniki z bibijo- 4 nazjalne z konwers. niem. 
teki szkolnej. — Ilość miejsc ograniczona. [Ą| skrzypcami poleca od zaraz 


Informacje i wpisy od godz. 10—12 i od 4—7T-ej. biuro Marii Rechter, Lwów, 
M 7064 | Kłonowicza 10. M. p. od 
godz. 11-ej. 7113 


Czas odnowić. przedpłalę. 


Prosimy uprzejmie © jak najrychlejsze 
nadesłanie prenumeraty 


na WRZESIEŃ 1924. 


wraz z ewentnalną załegłością 
celem uregulowania nakładu 


Posady i prace. 


| 


Różne. 


cie, co posiadacie! Znako- 

mite: Płótna, Płócienka, Sze- | A K W Y G | ADA 
wioty, Cajgi itp. wyroby = 

oceną przesyła zaraz po Prawdziwe MYDŁO Jeleń-Schicht: 


de alek a W Jóż Mydło leleń-Schicht jest niezrównanej jakości i wydajności! 
faae Voze! AKOO NOND OI Cieszy się od dziesiątek lai powszechnem uznaniem. 


Cena prenumeraty „„Kurjera Lwowskiego” ||| | Krosno Wojew. Lwowskie. BACZNOŚĆ ! Istnieje wiele małowartościowych naśladownictw. 
Mediwowie 0 4 A A Ę A Każdy kawałek prawdziwego 
do odbierania w administracji Peak sr Sant mydła JELEN-SCHICHT 
= pantat «. - ©, aaea Te A ra nosi napis SCHICHT 
wa ni Aa. kóz » ” zym m. orzy- s r 
We Lwowie z odnoszeniem mahous eko (R MA i markę ochronną JELEN. 7% 
do domu . . . . . . . 3zł 60gr 3 7150 Uważajcie na to przy kupnie 


ąkałów leczy, Bardach, dyr. 
szkoły głuchoniemych, 
Janowska 14. 71 


Kwartalnie . . .10 „20, 
Z przesyłką pocztową w całej 
Polsce . : . . . . 38zł 60gr 


Kwartalnie . . .10 „20, 
Zagranicą . . . . . . . 5zł 5U gr 


Kwartalnie . . .15 „50, 
Cena pojedyncz. numeru 15 gr. 


7142 
Na dworcach kolejowych 17 gr. O R 
U z Unięważnia się zgubioną 


15. sierpnia książeczkę 


Dla uaiknięcia ścisku powtarzającego się co roku po wpisach sprzedaje 


(ntykwaia M. H. RUBINA, Lwów, Perese 4. 


książki szkolne jakoteż nuty używane do końca sierpnia o 10/0 
taniej niż wszyscy w księgarni Antykwarni | Magazynie nut 


M. H. Rubina, Lwów Batorego 4, 


zaopatrzyć się można w wszelkiego rodzaju książki i nuty nowe i uży- 
wane po najtańszych cenach. Dla wygody publiczności sprzedawać się 
będzie książki przez cały czas sezonu oprócz przy ulicy Batorego, także 

przy ulicy Krzywej 9. (obok magazynu nut). 7049 


«MÓWI, a 
I! NAGNIOTKI (odciski) H 


| zajecie się książecz- 
kę wojskową wydaną 
przez P. K. U. w Buczaczu, 
a opiewającą na imię i na- 


R wókona: 0 a e Przez 
Walne Zgromadzenie sg. m nawisko 
Włościańskiego Związku Kredytowego we Lwowie ji 


odbędzie się dnia 12. września 1924., w lokalu | | Jnieważnia się zgubioną 


F p książeczkę wojskową 
Stowarzyszenia ul. Leona Sapiehy 28, we Lwowie wystawiow aprzezP ok. UI 


o godz. 10 przed południem z następującym po- | Przemyśl na naswisko Bole- 
rządkiem dziennym: sława Adamskiego, ur. w r. 
1) Reasumcja uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia | 1902 7144 


1. czerwca 1924 w sprawie rozwiązania Stowarzyszenia; | 
2) Rozwiązanie Stowarzyszenia i likwidacja; 3) Wybór| ————————--. 


BER 
usuwa radykalnie „ab w 66 specjalność 
niezawodzący Środek s» U N I C U Mm fabrykatu 
w tubach i plasterkach gotowy do nalepiania. Polecam także pod gwaracją 
skutkujący a nieszkodliwy „Krem“ przeciw poceniu nóg i pach. Za dobroć 

i skuteczność premjowany srebrnemi i złotemi medalami. 


Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach, hurtownie u wszystkich 
hurtowników branży chemicznej. 


likwidatorów; 4) Wnioski. 7131| Kupno i sprzedaż. Wystawiam na Targach Lwowskich, pawilon 9. grupa 6. 
Prezes Rady Nadzorczej : | ——————————————— oraz na Międzynarodowych Targach w Pradze Czeskiej. 
Dr. Paczosiński. fortepian pierwszorzędnej Generalny zastępca na Lwów p. aptekarz Berger, Lwów, 


marki sprzedam okazyj- 
nie: Gwarancja zapewniona, 
Kopernika 26. parter, oficyny 
Skleniarki. 7123 


plac Bema 4, który oddaje towar po cenach oryginalnych. 


Fabrykant: BR. JURKIEWICZ- Poznań, 
Górna Wilda 28. 7065 Telefon 3990 


w 7 " A 
U AD SKŁAD NUT Fomanowicza Il. | BECZKI ŻELAZNE "zie po- 
| boczna pl. Akademickiego, poleca swój bogato zaopa- |poleca HIL. BADIAN, Lwów, Janowska 24, 6134 
trzony magazyn. — Wysyłka na prowincję. 7048 
SiEfWSZaTZEÓNY CJFTABYYKA: Fundacja St. hr. Skarbka zakupi Okazja która się 
6 A h sukcesywnie 10 wagonów żyta nie powtórzy ! 
tów zagranicznyc najlepszej. jakości. p : 
A Celem jaknajszerszego za- 
poleca firma Oferty należy wnosić do 15/IX. br. do Ku- poznania Sz. Publiczności 


z naszemi nowemi wyrobami towarów, wysyłam 
na listowne żądanie każdemu po niebywałych ta- 


nich cenach po- 

cztą za zaliczką tałą WUDTAWĘ Gd 40 złotych. 
A mianowicie: 3 raetry dobrego i mocnego w no- 
szeniu sukna lub kortu na zimowe ubranie męskie, 
3 metry szewiotu lub Frotć na suknię damską, 10 
metrów dobrej flaneli lub płótna na bieliznę, 1-ą 
kołdrę bajową ciepłą i 6 chusteczek do nosa. 
Również wysyłam wyprawę w gatunku wyższym 
za 50 zł. Zamówienia proszę adresować: M. BRYL, 
Łódź, ul. Piotrkowska 56. 7132 


Ę ratorji Fundacji St. hr. Skarbka, Lwów, 
LEON AP P EL l Ska Gmach Skarbkowski podając cenę żyta loco 
stacja kolej. Mikołajów — Drohowyże. 7135 
Lwów, Legionów 1. nI 
Tel. 458. 1596 | Młyńskie maSZYNY, misie, pasy, gaze, cement pape, 
a poleca - „PILOT" Lwów Batorego 4. 
a e o a 4 


NakiademśLwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Poiskiej, Chorążczyznajjł1, pod zarz. Z, Kiełbusiewicza, — Odpow. redaktor Tadeusz Stroińsk!: 


